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ODPOWIEDZ ROLNIKA KRASNOSTAWSKIEGO 
NA TRENY P. ALEXANDROWICZA. 
©dczytając całą replikę p. A. niemógłem dość podzi- 
wié, i wytłómaczyć sobie, przy jakich to pomocach, po- 
trafił p. A. w materyi tak bardzo sobie obcéj jak jest rol- 
nictwo, tak jasno, biegle, i głęboko się wytłumaczyć— i 
niecierpliwość moja, w miarę wzrastającćj obszerności. u- 
czonćj filipiki stopniowo wzrastała, gdy autor jak mistrz 
zręczny, który arcydzieło swćj sztuki, dla zrobienia tém 
siłnićjszego wyrażenia na sam koniec odkłada, gdy mó- 
wię i autor uczynił podobnież, i źródło onych doskona- 
‘tości, aż na dnie swćj filipiki ukrywał, Z ostatniego 
bowiem dopiero perjodu dał widzieć, że wszystkich tych 
mądrości prawd i odkryć nauczył się, dociekł, i wyśle- 
„dził, przy latarni IDyogenesa! i to jeszcze w południe, 
„nardaie stadni!! (zapewne z wodą). O złoty wieku. 19 po- 
myślałem, który nas pouczasz podobnych wynalazków! 
Starożytnym ani się śniło o takich rzeczach. Bo lubo 
i tutaj, starożytny mędrek za wzór był wzięty, to je- 
dnakże on chodził po ziemi w powietrzu, ale się nigdy 
do studni nie zapuszczał, w obawie. aby mu światło 
—latarhiowe(znać w braku naturałnego użyte) nie zgasło, - 
ale spuszczać się z latarnią w głąb studni, jest to wy- 
nałazek wieku naszego, i zapewnie indywidualnie do p. A. 
należy. RZYM RA: 
Ale jakkolwiek dobra to była niegdyś moneta, i nie 
mylna droga (chodzić w południe z latarnią) iżby na 
mędrka być pasowanym, dziś atoli dużo się zmieniły i 
czasy i ludzie; dzisiaj jak Arystotelesa filozofja wyśmia- 
ną i wywołaną jest, tak téż i IDyogenesa nie mają jak 
tylko za półgłówka, który szydził z tego czćm sam być, 
lub czego mieć uie mógł— a zatćm- chodzić z latarnią 


tegoż półgłówka, i szakać prawdy po studniach wśród 
południa, jest dziś bardzo niebespieczną, aby nam ta 


prawda tćm  więcćj pie zaciemniła się i przed słabym 
wzrokiem nie skryła. Nie mówię tego bez podstawy, wi- 
doczny bowiem dowód tego, i wtćj chwili na p. A. oka- 
zuje się, gdy mimo całćj ‘nawet chęci: i zapału poświę- 
cenia się aauce rolnictwa, próby przez niego okazane, 


do czego i obecna: replika należy, a przy: owym - 


S b 
U > 


latarniowém świetle, jak widać. dokonane; dowodzą iż 
p- A. jest dopiero na pierwszym sze-cblu do tego ga- 
wodu (puer), do którego to stopuia tylko chęć jego nie- 
zaprzeczone mu prawo nadaje. 
D . AL + i ; 
Postrzegając atoli tak namiętny z 


apat p. Alex: do rolnic- 
twa, 


j a idąc za popędem czystej miłości bliźniego, chet- 
nie pospiszamy mu z pomocą, abygo na lepszą i pewnićj- 
szą maprowadzić drogę, ile że już i tak za daleko 
zbłądził. | 4h 


Zarazem jednak jako doświadczeńsi i starsi w tym 


zawodzie, idąc za powszechnym zwyczajem, żądać od 
niego jako od ucznia (puer). wszelkićj powolności bę- 
dziemy. A uaprzód szukając w źródle przyczyn, tamu- 
jących P. A. dojście do doskonałości, i takowe w samym 
usuwając zarodzie; najpierwćj mu z latarnią owego medr- 
(ka wyszukiwać prawdy, a mianowicie teź jeszcze na 
-*dnie-studni zabraniamy; bo już. i tak skutek owych po- 
szuhiwań jawnie na P. A. widzićć się daje, gdy olśnio- 
ny tym światłem, nietylko on do prawdy, ale nawet sa- 
ma prawda do niego trafić nić może. 
Wprawdzie P. A. po pierwszym zaraz starciu się 
spuścił bardzo z tonu, i niepodobieństwem już uważając 
utrzymanie się przy strategicznćj linji przez PP. Pajlard 
i Bernard jemu wykreślonćj, cofa się ze wszystkich pun- 
któw, przyznając przegraną, i ogłaszająe już teraz, że 
tyłko radził doświadczać tej próby czy się nie spraw- 
dzi; co pierwćj ogniem i mieczem i autora krytyki* no- 
wego systematu i Ziemianina i P. Wodjera nawrzcał. | 
nie mając już nie tam do uratowania, 


seu odpowiem) aby jako biegły wódz, gwałtownym od- 
 wrotem ogólnemu nieładowi i sił wyniszczeniu nie ze 
drzeć maski, i tym sposobem farsalskićj „uniknąć klęski 


Natomiast jednak walcząc już pro domo sua stawia on.: 


czoło z granitu w obronie swych własnych pomysłów, i 
wysyła nieprzejrzane tłumy słów mym wnioskor, * napo- 
jony „uporem i sceptycyzmem swego sankiuloty, ©) bez te- 
go bowiem sceptycyzmu, nie przeczyłby nigdy, że such ę 
(*) Dyogenesa, filozofowie wieku 15 prz 
Sankiulotą,- Pe 


ogranicza się tyl. 
ko na kilku błahych kwestjach (na które w swojem mićj. 


ezwali mędrkhiem 


R Śgsień ma wplyw na urodzaj następnych ozimin, 
PN Te: dzićj nie posa wałby się do wyrzeczenia, w ma- 


eerie sluchu sobie tylko. znanej, że *to. twierdżeníie 


*roślin, lub tóż że to światło kształt tyłko organizuje do- 


- purtując pod ziemią w pieprzeliczonych odn 


przezemnie utrzymywane, należy do, bredni niedarowa-. 
nych praktycznemu gospodurzowi,, nieutrzymy wałby da- 
léj tak zapamiętale ”że wszystko jest jedno powiedzieć 
że światło daje wzrost rozwijającemu się organizmowi 


skonale,, co przecież początki tyjka nauk przyrodzonych. 
znający, nigdy/za jedno nie wziąłby. ©o gdy tak jest, 
lubo nie ulega wątpliwości pozwól więc P.A. iż go rol-. 
nik Krasnostawski na nowo na szkolnćj ławce zasadzi, i 
następną mu teorię zg: dną zpraktyką gospodarczą wyłoży. 
Po takim wstępie, arcy potrzebnym P. A. ażeby” 
Ziarno nie na sposób PP. Pailard i Bernard, lecz na. u- 
prawną rolę paść mogło; przystępuję do samćj rzeczy. . 
-Uprawa rolipod 6ziminę zaczyna się w Maju, i cią- 
gnje się przez wszystkie miesiące najbardzićj upalne, to 
jest:Czerwiec, Bipiec, i Sierpień, w końcu którego sićjba 
się rozpoczyna, 'W przeciągu tego cząsu, rolnik ; jezeli 
chce mićć plon odpowiedni, powinien rolę jak najdokła- 
dnićj spułchnić, i umieszać, tudzież z źielska i pyźu o-, 
czyścić, do czego dwukrotnćj orki,radlauki i włoczki u- 
żywa. Jakoż jeżeli służy posycha, rola zorana i w ski- 
by postawiona, choćby: przez odgłogowanie zanieczysz- 
czenie pyżem i zielskami najbardzićj zrośniętą była, u-_ 
tracając wilgoć, kruszy się, irozsypuje mianowicie prze-_ 
rznięta jeszcze radłem. Ziemia wyschnięta sypka' jak po- 
piół, opada na ziemie, a zielska przewrócone orką do gó- 


„ry sterczą nagiemi korzeniami do słońca i*usychają; wte- 


dy brona pociągnięta po takiej roli, zagłębia się złatwó- 
ścią, imięsza ją, i wyciąga na wierzch nie tylko większe 
zielska+z korzeniami trwałemi ale i pomnićjsze a nade 
wszys! lo ów pyż, wróg najstrasznićjszy usiewów zbożo- 
wych; a owoc i dar lat mokrych: 9 SLYSZE 

Przeciwnie, jezeli czas uprawy roli pod eziminę jest 
dźdzysty, Zorana rola we dwa dni. najdalój trzy, prze- 
siąkłszy zbyteczną wilgocią, zsiada się na powrót jak 
jdyby nie była orang; skiba chociaż zostanie odwróconą, 


. jednakże tylko chwasty jednoroczne zniszczenia ulegają, 


z korzeniami zaś ttwałemi nowe odrośle-puszczają, a pyrz 
poszarpany na kawałki (2) przy zbytecznćj: wilgoci, - jak 
owa hydra stokrotnie się rozradza r bespićcznie plonuje, 
gdyż ani radło zapuszczane (którego właśnie . przezna- 
czeniem jest z pywzu rolę oczyścić), ani późnićj brona 
wyciągnąć go mie jest =w stanic, bo ziemie a gliną ' tćż 
szczególmićj wówczas zsiadają się jak marmur prawie, i 
tylko pługiem tub socha poruszyć ' wtedy * moaia. Przy 
takich tedy następstwach dzieje się, że rola'nigdy nie żo-- 


t nę 


""(Q2) Prrz rzeczywiście jest najniebeśpieczniejszym *zbo- - 
ża nieprzyjacielem, bogdy ihne chwasty rozra: ając siena 
powierzchni ziemi, mogę być wypielome, - otajemnie. 
ach, odbie- 
ra wszystkie soki ziemi, ściska korzenie zbóż i roślin i 
niewidomie ssąc ziemię, niszczy zasiewy tak; iż gdzie 
rola zapyrzoua, tam nigdy zboże nawet mieraćj wegetacji 
'nieokaże. Własność jego rozradzania się po rozcięciu. 
go przy ohfitćj wilgoci tak jest wielka, iż przy porze. 
sprzyjającćj wzrostowi jego przezjednolato może go do 
50 wozów na morgu urość. 


trwałe wszystkie pozostają, owszem pyźu jeszcze 


_ będzie. 


przez włóczkę zostaje przywalone skibiastemi bryłami 


z 
= i Izę * kro 


Ly BĘ EE. 
staje: doprawną czyli umieszaną i zpułchinioną, a zielska 
Awy- 
kle niezmierna ilość przyrasta. . « 3 

Ale nadchodzi. siejba. W, jesieni ziemia przez 
własność naturalną nabiera wilgoci i nią się przyjmuje, 
czego w innych porach roku nie okazuje, niechźe w ów- 
czas rola zorana na siew, nie fozsypywać się lecz skibić 
Rzacone ziarno w części, a czasem w połowie 


tak, iż przez grubą a zbiłą skibę ziemi w żaden sposób. 
przedrzeć się nie może. lnszy zaś skutek jest, gdy ro- 
la przy suszy dobrze spulchnioną została, i gdy przy 
wyorywaniu na siew (wysypce) rozsypuje się. Wtedy ká- 
zde ziarno nawet głębićj zasianei przybrane w kilka 


"dni wschodzi. (3) 


Dalej -przy deszczach ciągłych=rodzi=się jesienną 
porą zwykle nadzwyczajne zimno; do zakiełkowania zaś 
roślin potrzeba przyzwoitego i większego ciepła aniżeli 
późnićj do wzrostu. Wrafia się zatem, że przy słotnej 
jesieni zanim przyjazne i potrzebne „pojawi się ciepło, 
wiele z ziarn prżez brak główućj podniety do obudze- 


nia roślinnego Życia, to jest, ciepła, własność: kielkowa- 
‘nia utraci. Pozostala część ktora zeszła, również przez 
zbytek wilgoci. naturze jego nie właśeiwćj, nędznieje, a 
często i umiera, to jest wygnije. > e i 

_. Otóz jest obraz lata i jesieni 1840 roku, i siejby w 
tymże roku, 


o 


EM 
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7 n ex: a jarz 5 
urodzaju; ta oczyszczenie to, jeżeli uiebyło dopełnione 
przed siejlą i oziminy, przed. jarżynnemi dlaskrótkości 
czasu dopełnione być nie może; a zatém: kto, roli nie do? 
prawił pod 'oziminę, fen. równie oziminy jak i jarzyny 
w tém mićjscu spodziewać się nie może. 

To jest co -do mechanicznćj przyczyny: 


Pozostaje 
nam powiedzieć co do chemicznej: jeszcze. 


Ziemia cjaki- 


„kolwiek jest oaćj. gatunek, przez-wystawienie jej! na'dzia- 


łanie słońca, a mianowicie tćż nadzwyczajnych upałów, 
rozkłada się chemicznie, a nawet nasciała inńćj natury 
przetwarza, i tćj to przyczynie, przyczynie operacji słoń- 
ca, przypisać należy że ziemie z głębi wydobyte, na kto- 
rych pierwiastkowo Żadna. wegetacja utrzymać się nies 
może, stają się później, rodzajne. Gdy uprawa dzieje 
sięw czasie upałów, skiby: odwracane. obsypując się, 
wystawiają. najmnićjszą „cząstkę ziemi na to działanie 
powietrza i słońca które ją przepała; a z tem teni sam 


czyni „skutek jak. gdybyśmy: «popiołem ziemię nawiezli=***- 
dla tego téż to po tak wpalnyeh latach, owe torfowe ziel: 


mie. które. dla. kwasu w nich, zawartego, mimo łudząećj 


oko niby woślinnćj ziemi są nie urodzajnemi, fak ie: nawet - 


ziemie przepałone, obradzają w nąstępnym roku* 


(G) Właśnie przeszłćj jesieni mamy-tcga dowód; po- 
mimo najsuchszego lata i takićjże jesieni, zasiewy ozime 
mianowicie pod skibą dokonane, najpięknićj weszły i naj- 
pomyślnićjszą rokują nadzieję. 


* 
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oczyszczenie roli jest warunkiem %/ 


i 
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`prayjažniéjszych okolicznościach 


'ezytającj 


à 


pie to są przyczjhy dła których oziminy po suchém 


lecie i jesieni obradzają, i przeciwnie po mokrych giną 


« 3 D 


4 ta (0 była przyczyna uieurodzaju zebranych teraz ozis- 
„min, nie Zaś suszy wiosenućj, , Susza wiosenna (1841). 
“nie miała co jnz niszczyć, bo oziminy wyszły Z pod śuiez 
gu najnędznićjsze, to jest takie jaki z jesteni przy naj: 
rozwinęły się i utrzy- 
mały. Do pomyśluego zaś istot-organicznych, tak zwie- 
rząt jaki roślin, wzrostu, najwięcej przyczynia się, gdy. 
pierwiastkowemu ich rozwijania się i zyciu wszelkie, 
sprzyjają okoliczności. Dla tego též to „kiedy. jesień, 
przyjaźna jest wegetacji ozimin, w ówczas z jesieni Za- 
raz rozkrzewione, na wiosnę w Mwietniu jeszcze, zanim: 
słońce wyżćj wznosić się, i promieniami swemi szkodliwie 
działać zacznie, już wówczas ozimina tak wysoko ikrze- 


*wiście się podńosi, że te upały nic jej szkadzić nie mo- 
gą, bo okryta zielonością ziemia, chłód zawsze utrzymu- < 


je, i w najgors”vm nawet razie, w razie największych u- 
pałów,jakie 1 ieli my wroka 1535, słoma tyłko co do jéj 
ilości cierpi, ałe natomiast ziarno tém obfitsze, tém gru- 
bsze i ważnićjsze bywa, jak to w owym roku miejsce 
mialo, si - 

Nie-tegorocane to zatém upały sprawiły nieurodzaj 
ozimin naszych, lecz przeszłoroczne (1840) słoty— niech 
się P.A. oto spyta każdego praktyczego gospodarza, wie- 
śniaka nawet, to mu także to powie i wyjaśni. 

Ale widać że nawet P. A. musiał się teraz już kogo 
pytać oto, bo nic tak nie zdradza słabości w zdaniach 
jego, jak ta niepewność czego się ma trzymać. Raz bo- 
wiem-nity tosprawdzając-swoje słowa mówi ”Mokryrok 
nieobdarza nas żyznością, jest to fałsz wynalazku samego 
krytyka,, (mój niby) i daléj mówi *Kiedy ja powiedzia- 
łem żenieurodzaje więcćj nasz. kraj dotykają w czasie 
lat sachych aniżeli mokrych, maż się to rozumieć że rok 
makijaz znać nam sprowadza?,, a przecież. mimo to lód: - 
darować mi tego nie może, że ja utrzymuję ze suche: lato” 
i jesień sprowadza urodzaj— dalćj 2re*”pisze żew r.194F 
zarówno -oziminy, jak i jarzyny przez upał. zniszczone 


zostały, 1'8.znowuż' poniżćj dodaje ”że zaś w roku mo: ~ 


krym zaprzeszłym (1840) więcćj mieliśmy zboża i niż- 

sze jego ceny anizeli w suchym przeszłym (1841). to 

każdy ma jeszcze w swieżćj pamięci,, (4) MBA 
| do czegoż to dowodzenie zdąża? czyż. nie dote- 


Baby nas przekonać, że mokry rok sprzyjał, obdarzył 


nas urodzajnością, co szczególnićj w tym ostatnim perjo- 
dzie dostrzegać się daje. Więc po cóż się tego. w nastę- 
peym zapierać wierszu, co się kilkoma pierwćj przyzna- 
ło. Podobną sprzecznością swych zdań, a która to sprze- 
czność wszystkie jego rozprawy” cechuje, dowodzi "tylko 
P. A. że nawet teorję rolniczą, ma jeszcze bardzo nieusta- 


long, 'niewyrozumowaną, i sam jeszcze nie {wie czego się - 


ma frzymać. ` 


(i) Cob. A. powiada że w+owym mokrym 1840 rokugwię- 
céj- mieliśmy zho za niż w teraźnićjszym 1841 
to przecież © niech się nie raczy zapominać że ozimina 
zbierana 1840 r.sianą była wr. 1639 a zater jest wypły- 
wem 1339 suchego “roku, zaś terażnićjszy zbiór ozimin 
1641 r. jest z sićjby jesiennej 1840-r. to jest zowego mo- 
krego roku, bo tak te rzeczy tutaj tłómaczy, jak gdyby albo 
ciął oczy mydlić, albo jak gdyby od niego 

co tćż malam notam Dyogenesowi. 


a 


pamięć odes 


"gdzie jéj ludzie przeszkód nie czynią,, 


z 


*dowieśćrnie potrafi+ . Oddawna bowiem, u nas praktykuje 


suchym 


Ale to gao wahanie sig, fi: 


chuje i jego rozprawę w materji leś: 


do nićj. 


da utrzymywałem, że w lasach gdzie jaż nieboty- 
czne rosły sosny, nie uprawa lasow jest przeszkodą do u- 
trzymywania nowego drzewostanu, lecz Imo niedorzeczaa 
tzebiez lasów przez podcinanie drzew bez uprzątania. 
pniów— 2do że latami nagromadzone szczążki, i odpadki 
tych drzew w grubą warsztę zbite; nie dozwalają Hasic- 
niu chociaż mnogo opadłemu dostać się do ziemi, zakicł >- 
kować i wzrosnąć, P. A.występuje z odpowiedzią . ”0 eo 
to to nieprawda,, jakież tedy na to pokłada dowody, oto 
mówi: *Niechno znawca zajrzy dò lasu nie wyniszczone- 
go lub zamiątango gaju, ale w taki obręb gdzie noga l= 
dzka nie postała () (6) i gdzie wśród nagromadzonych 
wiekami szczątków drzew zniszczałych, nataralne ođby: 
wa się odmłodnienie, zawałonych przez czas przestrze- 
ni, tam przekona się o dzikim podług natury usiewie, i 
postrzeże jak się grubo w sądzeniu omylił, Tak myśla- 
nó i dawrićj ale teraz dostrzeżono (P. A.) że natura ma 
tysięczne sposoby do~ zasicwania lasów / wszędzie tam, 


Oprócz tego, iż æ tych zdań nic wyciągnąć, i przy: 
stosować do naszych rozumowań nie można, bo nam i- 
dzie o odnowienie lasów wycinanych, nie zaś takich gdzie 
noga ludzka niepostała, zważmy jednak czego tu chce. 
P. A. wtym okresie. Zdaje sięiż praguić dowieść, że 
dziki usiew lasów to jest zostawiony naturze jest najle- 
pszy Œ?) Dla czegoź w poprzednićj rozprawie swojej 
powstawał na tych, 'co za marzenie, mieli; sztuczną upra- 
wę lasów, ii. tęż pochwałał? Dla czegoż znowuż'w obeenćj 
krytyce powiada ”. Ale zeby ta trzebież: nie przez podcię- 
cie lecz przez.wykopywanie (rzeczywiście bardzo i waż: 
na) miała być nowym:pomysłem, -tego Pi Kółaczkawski 


się trzebież lasów przez, wykopywanie: drzew do uprząt- 

nienia przeznaczonych, w: Kujawskiem, Płockiem,” Mazo- 
wieckiem, i Krakowskiem, zgoła: «wszędzie w tych okcli- 
cach, gdzie jest. niedostatek dtzewa,a lasy: są strzeżone. 
jak poświęcone gaje. am nie tylko odrazu: pnie. wyko- 

poja, ale nadto jeszcze: suche gałęzie kluczkami z: drzew 
obłamują, i' szyszki workami na ramionach wynoszą, co w 
lasach większych przez obojętność właścicieli zaniędba- 
nóm widzimy. 

I czegoź znownżtu chce P. A. nie jestżeto pochwała 
pielęgnowania lasów, nie jestże to nawet wystawienie na 
wzór owćj  trakliwości która" każe nie tylko pniaki, po. j 
ściętych wykopywać drzewach, ale nawet uprzątać szysz= 
ki i drzew gałęzie? to wszystko nie zgadzaż się zowem 
twierdzeniem mojem;- przeciwko któremu przecież raczył 
wyrzec pO €0 to, to nieprawda,, i przeciwko któremu przy= 
toczył cały okres myśli, które-wprawdzie nie nie dowó-- 


dzą, ale w związku z owym go" frazesem 'przekonywają, - 
iż chciał coś przeciwnego powiedzieć: > ENO 
J śz%.. ją ` ZWYŻ AES ak is 


(Ó) Jakżesię ten gaj zamiótk gdy w niem ludzka noga 
nie postała? w tóćm jest coś mistycznego, tak jak w cho-- ; 
dzeniu z latarnią do stadni= Musi: to być chyba mowa . 
o gajach poświęconych, które bóstwa leśne umiatająż gd 


= 4 


Nie sąż tu znowuż sprzeczności? sprzeczności podó- 


bne do życzeń owych dzieci, które przejechawszy się 
sankami i ubawiwszy śniegiem, życzyły aby zawsze była 
zima— wyszedłszy wiosną na kwiaty, rozrzewnione zbu- 
bzeniem uspionćj natury, wyrzekły aby zawsze wiosna 
dyła— a potóm jeszcze zachwycane kolejno  wdziękami 
i darami pór roku, pisały abv zawsze lato, aby zawsze 


jesień była. Jest to zupełnie toż samo. 


Prawdziwie tćj niezręczności w piśmie,  mianowi* 
cie w obecnćj materji lasów i przytoczeniu t:k sprzecze 
nych sobie zdań, nie można inaczćj wytłumaczyć; jak tyl- 
ko ową nadzwyczajną chęcią odsądzenia mię od owego 
pomysłu, która mu nawet tak grubej sprzeczności dojrzóć 
nie dała. : : ; i Ę 

Jakoż zamiast oddać hołd prawdzie, jak teraz -co 
do artykułu, Odczynnik na obniżenie cen zboża, (pomimo 
iż nie dawno tenże artykuł w całości. pochwalał) wyrzekł 
iż jest metafizyczny (6) iż założenia swego nie dowio- 
dłem, gdyż źle użyte kartofle a buraki zaniedbane, są le= 
dwie setną częścią z przeszkód które stoją na zawadzie. 
wzrostowi bogactwa narodowegó— że w ekonomji po- 


litycznćj i finansach kraju, mało u nas pojętych, szukać - 


potrzeba źródła niepowodzeń rolniczych— jak gdyby ów 
projekt nie był wypiywem. ekonomi politycznój— tak i 
tutaj rzuca się na wszystko, wszystkichchwyta się sposo- 
bów aby i pomysł w wartości poniżyć,i pirwszeństwo mi 
-odjąć pomysłu. 


(6) Wprawdzie gdy z powodu zmyłki druku zamienio-- 
no myśl:.„„Kak nie pomyślne rezultata często. nie jedne“ 
go naprowadzają na myśl bardzo fałszywą. życzenia lat 

,nienrodzajnych,„— na bezsensowne, „często: uie jedne- 
go naprowadza życzenie lat nieurodzajnych. Nadto gdy 
w innych perjod:ch pozmieniano wyrazy „opilstwa,, ną“ 
„nierządu; żydów na spekulantów, i inne tym podobne, 
nie dziw Że te myśli stały się: ciemnemi. Ale odwołu- 
ję się do mego własnoręcznego ręko-pismu w ręku re- 
daktora Biblioteki Warszawskićj zostającego, który P.A. 
ile że ma sposobność przójrzeć,w każdym ceżasie może 

- (Dalszy ciąg nastąpi) - : F 


WY 


"SR flamburg 22, Lutego: 


Chociaż obecnie zamiary gabinetu. angielskiego w przed- 
miocie zmiany cła są już wiadome, i po odrzuceniu poprawki 
Lorda John Russell wzgledem statego cta, powszechnie mnie=" 
mają że nowa skala bez znacznych odmian zostazie przyjętą 
za prawo, jednakże interesa na naszym targu nie poprawiły: 
się jeszcze. Niezmiernie podziecłone są zdania tak tu jak iw 
źmglji, względem prawdopodobnego wpływu tej zmiany na 
bieg interesów, i spekulanci nie liczą wcale na podwyższenie 
się een na targach. argtctskich; owszem mniemają że one, w 
nas znacznie się zniżą, dłatcgo nie wiełe jest chęci, i odbyt 
przeszłego tygodnia ogranicza się na kilku małych partjach. 
Za 26 f. starą ciężką pszenicę płacono 148tal. 129: f. nową 
(156 fat. a 130 f. białą polską 132 tal, Żyto jest bez pokupu; 
mada jedna partja 110 f kupioną zostałą na 86 tal. Jęcz= 
mień tylko ma miejscową: konsumcię kupowany byż po daw- 
niejszych cenach, | Owies nieco więcćj jest żądan ale nie wice: 
my o żadnym znacznym zakwpie. f 


„Szczecin, 23 Lutego: 


Żyto i Wibełałnich ZRT Aa miało odbytu; na wodzie 


dostać jeszcze možna ciężki towar po4l tal. na dostawę wiosen- 
ną godzono po 39a nawet po38 tal, Na dostawę w Czerwcu i 
Łipcu posiadacze trzymają się przy ál tal. 


Amszterdam 18 Lutego 


Pszenica trzymała się dziś w cenie 128/7 piękna stara 
Biała, biała polską płaci się po 420 fl. stara fryzyjska 3I4f. 
tegoroczna 360 fl. Żyto także się mocro trzymało i handel byt 
dość ożywiony. 12] f. pruskie 218/. 222f. rostockie 218 f. 116/* sta- 
re rygskie 190 f. do, 195/. piękne kurskie 215 f. Jeczmień. nic- 
miat zmiany. Owies zupełnie bez odbylu. 3 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
— Dnia I Marea. 


żądają —Dają 


1. Wexłe. R Jk| Rako 
Berlin 100 talarów . . 2M.. |92 55 2 40 
Gdańsk 100 talarów. . . 2: Ma. 2 EE N04 5:05 
Hamburg 300 m. k. . . 2M.. |13860— 30 
Londyn fun. sterlin, . 3- Mize 27 6 25 
Lipsk 100 talarów . . . aE AIEA — 99 50 
Moskwa. 100 rub. sreb. . 5.51 M.S 75 99 25 
Pelersburg ditto. s ZA MESTA — 99 20 
Paryż 300 franków.  . > -3 M.. o a, 
Wiedeń 150 zł. reńskich. 2 M.. 45 96. 15 
Wrocław 100 talarów . /2:M.. 4092 25 
SR" 2. Monety. EN R 
‘Polskie złoto za 100 2pc 55 o |= 
Rossyjskie Impeejały. O ZRP RO CEC se o KI 
„ Holend. dukaty nowe . Ob m E S n e a ak 
i ditto stare ważne |. > HEATERS 
Pruskie Frydrychsdor , S A 984 96 
Rossyjskie assygnaly . AE Nao RZR= 
Austr. bil. ban. 150 r. a, $ ; —— — 
+ "3. Papiery. 
List zastaw.b.bez k: (*). ~. -= — 
Kisty. zastawne nowe. .. sa . ` 69 14 68 
Obligacje udziałowe. -. cdr S . ..15—5 
Certyfik. ban.na zł. 200. : . . = —— 


(*) Wartość kuponu kop. 7 1/2 
c 
SREDNIA CENA ŻYWNOŚCI 


Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich płacone" 
5 k.387 


za Ękorzec Żyta rubli sr. 3 kop. 28; — pszenicy r. s. 
—jJęczmienia r. s. 2kop. 32; H2 owsa r. s, 1 k. 53; — mąkż 
pszennćj przedniej r. s. 7 k. 40, ordynarnćj 6 ćwierci r. s 7 
e IE pytlowćj w. s. 4 k. 60, gryczanej korzec r. s 
bnćj r. s. 7 k. 65, jęczmiennćj ordynarnćj r. s. 3 k. 4; — 
siana (urę jednokonną od r. s. 3 k. 80 do r. s. 3 k., paro- 
rokonną od r. s. 3 k. 45 do r. s. 4 k. 50; słomy. fure 
zwyczajną od r. | k. 87 do r. *s 3 k. 90;— sążeń drew so- 
snowych r. s. 6 k. 45; — wół dobry od r. s, 54 do 37 
średni od r. s. 36 do “29, Tichy od r. s. 28 do 2]; — ciele 
r. s. 2 do 8; — wieprz dobry od r. s. 15 do 12 lichy odr s. 
lido: 9, fhchysod: r s: 8: 


vdóby garniec k, 83; — 6lej próby garnice kop. 50.. 


; — kaszy gryczanćj zwyczajnćj r. s. 4-k. 27, dro ` 


I | do 6; — masła funt k. 19 —- 
słoniny funt k. I0;— kartofli korzec k. 91— okowity, lOte. 


